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jQuidqu;d nociui fcwero avcrtarn

P r zy f ię g a  Senatora  P o l i k i e g o , a każdego 

Polaka  ob ow iąz ek.o *

i

Kl . \ - T o b y  t o ,  rze kł  b y ł  k i e d y ,  iż b y  r z e c z y  

Polfkie,  do takiego niefzczęścia  p r z y i ś ć m o *  

g ły  f topnia , a b y  Po la ko m  pr zy p o m in ać  po 

t r z e b a ,  iż  fą wolnemi  ; aby  ich o f t r z e g a ć , .  

i ż  niemi hyd ź  przef tać  mogą.  . Za ni ed b an a 

wiadomość praw i dzie iow N a r o d o w y c h ,  

w p r o w a d z o n y  z  ob c yc h  Kraiow ob c y  fpofob 

m y ś le n i a ;  rzucona gęftemi  pi fmami,  na 

P r zo d k o w  n a f z y c h , na o w y c h  t w ó r c ó w  w o l ­

ności  i fzczęścia  nafzeg o,  obelga* fprawiorta 

w błędy m ł o d z i e ż ,  ik łonioną do ochydzeriia 

w o ln o śc i  e d i k a c y ą ;  przybrane w p o f t a ć g r u *
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b e yn ie do ik o na ło śc i  praw a kardy naln e;  wy-* 

śmi any  d a w n y . r z ą d , i dawne o b y c z a i e ;  roz -  

iiane na k o n i e c ,  i w  p oz or  p r a w d y  p r z y ­

brane b a y k i , o da w n y m  J a g ie ł łó w  do T r o ­

nu dziedzić łwie ; z a ta r ł y  w Polakach pamięć 

d a w n e y  ich w o l n o ś c i , uśpi ły  um y f l y  ich nad 

bli lkiem ich n i e f z c z ę ś c ie m , i ty lk o  pragną- 

cemi  ich no w o te k  u c z y n i ł y  Idzie w ięc  

P o l a k ,  gdzie go łudzi  ponęta  n o w o ś c i , z a ­

c z y n a  rząd d a w n y  nienawidzić  ; żąda n o w e ­

go;  c h w y t a  fię rozfianych o Jagieł łach baiek; 

w i e r z y  iż pod o w c z a s  by ło  w Po l fzcze  dzie- 

d z i & w o  T r o n u ;  mniema iż te z  wolnością
*
ieft zgodne ; i roztrząfa  to , co przedtym po- 

m y ś l i ć , miał  lobie Polak za b e z p ra w ie ,  to 

i e f t ,  i^k by  m o ż n a ,  w  P o l f z c z e  uf tanowić  

dziedzićtwo T r o n u ,  c z y l i ,  co  iednó i e f t ,  

iak  b y  można w  P o l f z c z e  uftanowić niewolą.

Prze  B o g  ! iakiż duch pofiada u m y fl y  

P o l a k o w i  co za  m o c  fprawia i c h ' c z y n y !  

W  ty m  m o m e n ci e ,  kiedy  S e y m  oftatnich do­

b y w a  f i ł ,  na to .  aby N ar ód b y ł  w o l n y m ,  

b y ł  n ie p od le g ły m ,  k iedy ś w i ę t y  za pał  m i ł o ­

ści  fwobod N a r o d o w y c h ,  rz adkiey  i ledwie  

k i e d y  f ly ch a ne y  ze  w f z y f t k i c h m a i ą t k o w  ofia-
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^ 3  5 ętfS*

n y , p r zyk ła d d a ie ;  w  momencie  mó wię ,  

znayd uią  fię po W o i e w o d z t w a c h  t a c y . k t ó ­

rz y  bezimiennemi  pi fmami,  do‘ dziedzićtwa 

T r o n u ,  a z  nim,  do obalenia ty c h ż e  famych 

fwobod , P o l a k o w  zachęcaią.  A l e p o y d ź m y  

i u i  do piim i c h ,  i r oz tr zą ś ni y m y  p o z o r y ,  

ktoremi  oni P o la k o w  w  przepaść  ciągną.

D w a  ich t y l k o  w y f t a w u i ą  oni w  t e y  

m ie r z e  Polakom w pi fmach ich bezimiennych.  

Jeden ief t ,  i ż  dz ie dzi ćt wo  T r o n u ,  uwolni  

P o l a k o w  od zatnięfzania , które B ez kr ó le w ie  

rodzić  z w y k ł o ,  ' D r u g i , i ż  dziedzićftwo T r o ­

n u ,  nie dopuści  P o f t r o n n y m ,  rz ąd z ić  iię 

w  Pol f zcz e .

C o  do p i e r w f z e g o ,  o b a c z m y  zaraz  z  

c z e g ó ż  to te zamiefżki  po dc za s  B e z k r ó l e w i a  

w y n i k a ć  z w y k ł y ?  o t o ,  z l iku t y c h ,  k t ó r z y  

fię K or o ny  d o m a g a j ą ,  i k t ó r z y  wied ząc  iż 

jednomyślność  , do obrania Króla  ieft nieod- 

bitnie po tr z eb n ą ;  a żaden z nich iey  na fie- 

bie nie maiąc , k o ż d y  fię ma za równie  obra­

n e g o ,  k o ż d y  drugiemu nieuftępuie , ko żd y w  

n a d z i e i ; i ż ftronę p r ze c iw n ą  do iiebie p r ze ­

c iągnie  , i iednomyślność  na fw oi a  ofobę
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u t w o r z y .  Ztą d trafiało fię, iż dwóch świaft 

Polflii razem wid zia ł  K r o l o w ,  i dwie ftro- 

n y  Polakow z  fobą w a l c z ą c y c h , p o t y ,  poki

fzczęśl  w f z y  w fz y f tk ic h  do fiebie pociągną­

w s z y ,  jednomyślności  .na fiebie nie ziędnal.

A l e  c z y ż  iuź niemafz fpofobu,  a by  te­

mu p r z y p a d k o w i  z a bi e ź y ć  można ? i c z y ż  

iViz fą nam w fzy ftk ie  frzodki ,  w y i ś c i a  z  nie­

s z c z ę ś c i a  , tak zabronione , ab yśmy z w ą tp i ­

w s z y  o fobie , dz ie dzi cz neg o P a n a , a z nim 

n e o c h y b n e y  niewol i  , uyść  nie mogli? C o ż  

nie możnażl i  poprawić fpofobuobieranift Kró­

l ó w ,  poddawania ich,  ich mianowania i o* 

o g ło f z e n i a ?  N i e  m o g ł o ż  by b y d ź .  aby W o ­

j e w ó d z t w a  na E i e k c y ą  ¿c i ągnione, l iczbą 

W p i e w o d z t w ,  na p iz yk ład  pięciu c z ę śc i ,  

p r ze c i w k o  f/oftey  Króla  f tanowiły  ? i w  tym 

z e  famym k o ż d y m  W o i e w o d z t w i e , pięć c z ę ­

ści napr ze ciw fzoftey  , W o i e w o d z t w a  w o l ę  

prze dftawiały  ? Ni e  m o gł ż e  by  k o ż d y  obie- 

r a i ą c y ,  przed W o ie w o d ą  w  obecności  W o i e ­

w o d z t w a  z a p r z y f i ę g a ć , iż on nie da kr y ik i  

fwo e y  t y l k o  na t e g o , o któ rym  będzie na fo- 

mieniu p r z e ś w i a d c z o n y , iż ieft do rządzenia 

w o l n y m  Naro dem  n a y z d o ln i e y f z y  , i ż ę  nie
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uzna za K r ó la ,  ty lk o  t e g o ,  na ktorego w f z y -  

Fcy,  albo pięć części  W o i e w o d z t w ,  mimo 

f z o f t e y ,  zgodzą,  fię? a W o ie w o d o w i e  nie 

m og l iż b y  też  równie przyi ięgać  Narodowi  , 

iako oni głofy lub krelki  z  przyf ięgłemi  t a k ­

ż e  Afiefibrami  p o r a c h o w a w f z y , te g o  ty lk o  

publicznie i głośno podadzą F r y m a f o w i , na 
kt or e g o w  W o i e w o d z t w i e  pięć części  Szła*,  

ch ty  , g ło fy  i w o lą  fwoie ikupi ło?  N a  koniec,  

nie m o g l i ż b y  Prymas i Marfzałkowie  zaprzy--  

iięgać , iż o n i ,  ani m ia n o w a ć ,  ani ogłafzaćf,  

nie będ$ Królem nikogo , t y l k o  tego,  ktorego 

w f z y l b y ,  albo pięć części  W o i e w o d z t w  , mi­

mo  fzoftey  Królem mieć z e c h c ą ?  R z e c z  

do poięcin łatwa,  rzecz  do w y k o na ni a  n i e tr u ­

d n a ,  w y r o k u  ty lk o  praw a iey niedoftaie.

B y ł o ż h y  pytain fię w  ten cz as  dw óc h  

K r o l o w ,  g d y b y ,  iak m o w i e ,  na polu Ele -  

kcy i ,  1< s ich , b ył  zaraz  r o z w i ą z a n y  ? g d v b y  

ten k t ó r y b y  fzoftą c z e ś ć  ty lk o  W o i e w o d z t w  

m ia ł  po fo bi e ,  nie mó gł  fię mieć za równie  

ob r a n e g o ,  na przeciw ta m te m u ;  kt or e g o  

p r a w a ,  za  pięciu częściami  W o i e w o d z t w  

Jdćjc , d ob r z e  Obranym uznal i?  g dy by  na 

koniec p i e r w f z y  , widzia ł  fię zaraz  od f z o f t e y

* *
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c z ę ś c i  W o i e w o d z t w  odftąpionym , która  by,  

do  no w o obranego Króla  przyf tąpić  raufia. 

ł a ,  P r a w a  i przyf ięgi  fw oi e y  pamiętna?  

A  ieźli b y  dwóch K r o jó w  obranych nie b y ł o ,  

t y l k o  ieden , b y ł o ż b y  pod czas  Be zkr óle w ia  

w  P ol f zcz e  zamię fza nie ,  które  t y l k o  z tych 

p r z y c z y n  rodzić fię z w y k ł o ?  i nie b y f a ż b y  

E l e k c y a ,  w o l n a ,  p o r zą d na ,  i f p o k o y n a ?  C o  

ieźli  tak ieft ,  iak za pe w n e  ieft ; z a c o ż  zaraz ,  

r o z p a c z a ć  maią P o la c y ,  i oftatnią klęikę ścią­

gać  na fiebie? r a c z e y  niż p oy ś ć  do ś r z o d k o w , 

k t ó re  zapał  miłości fwobod N a r o d o w y c h ,  

kożd emu  ie kocha iącem u ła tw o  poda. p*

A l e  c o ź  to fą te ftrafzne z a m i e f z k i , i k t o ż  

t o  ieft t e n ,  co fię ich lęka , tak niezmiernie?  

W i ę c e y  tyfiąca  lat ftoi R z e c z p o f p o i i t a , za- 

wTze w o l n ą ,  z a w f z e  Królów Twoich obierają­

c ą  3 by lźe  w  niey Polak ieden , kt ór y b y  fię bar- 

dz iey  lękał zamięfzek B e z k r ó l e w i a ,  niż dzie- 

dzićfcwa Tr o nu  ? P r z e y r z y i m y  fię w  dzie łach 

d o m o w y c h  i P r a w a c h ,  a u y r z e m y  w nich iak 

troikhwi  byli z a w f z e  P o la c y  , o za c h o w a n i e  

w o j n e y  K l e k c y i  K r ó ló w ,  iak krwią fwoią  za- 

f z c z y t  iey o k u p o w a l i , którą m ie l 1 za naybe- 

i p ieczniey  f z ą  t w i e i d z ę  R z e c z y p o f p o l i t e y  f

8
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i ich f z c z ę ś i i w o ś c i , rak wie lkie  kary  kładli 

na t y c h ,  k t o r z y b y  dziedzićtwo Tronu do 

Poliki  wprowa dza ć  ufi łowali ,  iak na koniec 

Kr o lo w  famych przyf ięgą wiązali  w  tey mie­

rze , aby  im na za w f/e do dziedzićtwa Tronu,  

n a w e t  i myśl  odebrali.  P r z e y r z y :m y  iię 

m ow ie  w  dzieiach Przo dk ow  n a f z y c h , ale fię 

razem z a p ł o ń m y ,  różnicą ,  między  niemi a 

łbbą zawftydzeni .  Z y i e m y  m ię d z y  S z l a ­

c h t ą ,  i m y  S z la c h ta ;  i ły fze l iżeśmy ktorego z  

Braci  na f zy c h ,  w o ln e y E le k c y  i Krolow w z d r y -  

gaią ce go iię? w id z ie i i ż e ś m y  wielu m o ż n y c h  

ni e l ę ki ią c y ch  f ię Be zkr ol ew ia ?(W yłą cza m  bo­

w ie m  z  nich nie których,  z w ł a f z c z a X i ą ż ę c i a  

Kadziwi ł ła  W o ie w o d ę  W il e ń l k i e g o ,  kt ór y  w  

o cz ach  nafzych , rzadkiey  miłości  O y c z y z n y  

p r z y k ł a d e m ,  prawie ca ły  f w o y  wie lki  rnaia- 

tek  w o ln o śc i  poświęcił* ) zkąd z e  więc ta 

ro żno ść  między  fynami  iedneyże  M a t k i ?  

Z b y t e k  t o ,  z b y t e k  ow  , który m a i ę t n o ś c i P a ­

n ó w  p o c h ł o n ą ł , a w f z y f l k i e  ich dobre mienie 

i z b i o r y , na .kilku ścianach z a w i e f i ł , p r z y b i ł  

razem na nich,  myś l  i ieftef two Panów i c h ,  

a o d e r w a w f z y  ich od O y c z y z n y ,  w  niewolniki  

ł e w ła fn yc h  f w y c h  łp rz ę to w  poobracał.  On 

w i ę c e y  z d z i e ł a ł ,  on z a o f t r z y ł  c h c i w o ś ć  Po-
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laka na majątek R zc cz y p o fp o l i t e y;  on K r ay  i 

Braci  oddał  w faroowładztwo fąiiada; on na 

kon ie c  w o ln o ś ć  powfzeohną iofbbiftą n a t a r g  

wy f ta w i ł ;  gdy  c i ,  co  ani fpofobu do dalfzego 

z b y t k o w a n i a ,  ani dość cnot y  , dofkr oc eni a  

z b y t k u  nie m i e l i , zhańbić Hę r ac ze y  przez  

węziątek w o l e l i , niż n ie do it ar czy ć  z b yt k o w i ,  

kt óremu w  inieT kaniach ich ftolice byli  zało- 

Żyli.  D r z ą  oni o d o m y  t zb ior y  fwoie , i wo- 

# |ą poddać  kark w  iarzino Monarchii  do b r o w o l ­

nie,  niż  mężnie f tawaiąc p r z y  w o ln oś ci ,  p u ­

ścić podczas  Be z kr ól ew ia  na los nie p e w n y ,  

w f z y f t k o  to  , co z b y tek z  rozkofzą  z ł ą c z o n y ,  

w  domach ich fkupif i ugniezdźi ł .  A l é  c z y ż  

godzien w o l n o ś c i , t e n ,  co zb ior y  fwoię nad 

nią przekłada? T e n ,  e o n a  i tr awn ym  za gra ­

n i c z n y m ,  z b y t e k  i n iecześć  iwoią pofadził? 

P r e c z  ztad od rodne O y c z y z n y  fyny  , idźc ie  

do o b c y c h  ikarbić ich łalkę  i 'pogardę  , a zo- 

ftawcie  p r a w y m  Polakom , wolność  te , k t ó rą  

oni w a ż ą  nad ż y c i e ,  a ktorey  w y ,  ani d o ­

brze  u ż y w a ć ,  ani z a ch o w a ć  ¿}ie umicie,

Ta  ieft iedna,  i praw dzi wa  p r z y c z y n a ,  

która z B e z k r ó l e w i a  , tak wie lk ą  po c zw a r ę  

wyfta wt a.  W r ó ć m y  fię t y l k o  do mierności
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z y i m y  iak P r z o d k o w i e  nafi , z y i m y  p r zy f to y-  

nie, z y i m y  z w ygo dą ,  ale z y i m y  be z  zb yt k u,  

a zapew ne  ani E l e k c y a  Krolow, będzie d l a n a ś  

r z e c z ą  ftrafzną,  ani dziedzictwo Tr o n u  po ­

wabną.  ś
'•'i f-’* ' ' • V ' * ^

Ł ofem dla wolności  f z c z ę ś l i w y m  , wio-  

fki Pol fkie , o w e  trwale  i i ftotne Polako w*  

b o g a c t w a ,  z  d r z e w a  p o b u d o w a n e ,  z  p r z y ­

padku p o ż a r o w  , w popioł  obrocone , w kro­

t c e  na no w o  ftawać z w y k ł y .  D>yory kam ien­

ne , o d z b y t k u  za  P r z o d k ó w  nafzych ucjirc- 

nione , chciwości  żo łn ie rz a  z a o ft r z y ć  niemo- 

g ł y .  I c o ż  Więc tak i łrafzn go w Be zkróle­

w i u ,  w id z ie ć  mogli  dla nich Pr zo d ko w ie  nafi? 

ieżeli  kt óremu z  n i c h ,  wieś w  pop ioł  po- 

fzła?  w  krotce  ona z p op io ło w  powftała;  iezl- 

do domu iego wf/edł  nieprzyjaciel  ? nieznai 

laz l iVy  w  nim powabu na ł u p ,  refztą  pogar> 

dził. .Nie bał fię więc  O b y  wat el  B e z k r ó le w i a , 

bo te zbawić  go maiątku iego nie mogło  , ko 

chał  fie w  obieraniu K r o l o w ,  bo te wolnośa 

' i e g o  u b e f p i e c z a i o , bo ten b y ł  czas  wrocenij) 

wolności  to w i z y t k o ,  co za pr ze fz ły c h  R z ą ­

d ó w ,  przez  podftęp K r o l o w ,  a opufzczenie  

fię P o l a k o w ,  od wolności  odpaść mo gło;  bo

http://rcin.org.pl



12

P o la k  biorąc fobie Króla po woli  f w oi e y ,  fzu- 

knł  go  dla Polfki  n a y u ż y t e c z n i e y f z e g o ;  bo 

na  koniec nie brał g o ,  ty lk o  za takiemi umo­

wami i w a r u n k a m i , które wolnośp Rządu i 
O b y w a t e l a  na yl ep ie y  z a r ę c z y ł y .

A  t a k  upada ten pozor  r odz ące y  fię potł 

czas  Bezkrólewia  z a m i e f z k i , kt ó ry m  ci c o  

na w oln ość  P o la ko w  fiec z a f t a w i l i ,  f t rafzyć 

ich umyśli l i ,  które z b y t k u i ą c y c h  ty lk o  ani© 

c a ł y  Naród w  o c z y  biie, '  a od ktoreg o i t y c h  

n£twet z b y t k u i ą c y c h  aby  u w o l n i ć ,  w id zie ­

l iś my  iak rz e c z  ieft łatwa.

P o y d ź m y  do drugiego p o z o r u ,  p r z e ­

c i w  obieraniu K r ol o w  z a r z u c o n e m u ;  a 

ten ieft iakośmy m ó w i l i , iż dz iedz ićtw o T r o ­

nu , rządzić  fię O b c y m  w P o l f z c z e  nie d o ­

zwol i .

L e c z  k t ó ż  fkutek ni e m o cy  Kraiu,  z for-? 

m ą  ftanowienia K r o lo w  mięfzać  m o ż e ?  że  

fąiiedzkie potęgi  kiedy  chcą  w  Pollkę w kra cza ­

j ą , że  z niey  W o y i k  fwoicli  nie w y p r o w a ­

d z a j ą ,  że  na Poiikim chlebie W o y f k a  ich żyią ,  

Iłowem że fię iak w y ż e y  p o w i e d z i a ł o ,  w

t
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Polf zcz e  r z ą d z a ;  temu nie wolne obranie 

K r ó ló w ,  ale brak potęgi  K r ai ow e y  ieft p r z y ­

c z y n ą ,  i to w f z y f t k o ,  nie ty lko  Poliki,  ale ka­

ż de g o ftabego Pórif twa,  ieft: podziałem.  

N i e c h b y  Pol lka  , p r z y  w o ln y m  obieraniu 

K r ó ló w ,  miała fwoią  potę gę  ut wor zon ą,  i po­

w aża ną,  a za pe w n e żaden Sąfiad nie o d w a ż y  

iię w k r o c z y ć  do niey ,  w ied ząc  dobrze iż za  

p i e rw f zy m  krokjem,  odp oruczuie .  N i e c h b y  

ona p r zy  dziedzictwie T r o n u  zoftała w  ni e­

m o c y ,  a pe wnie  będzie ona przez  Sąf iada,  

a lbo  za woiowa ną.  albo rządzoną.  Z a  Jana 

tr z e c ie g o  wolnemi  g łofami  na T r o n  wyniefio-  

nego,  była Pollka ta rczą  c a łe go  Chrześciań-  

f twa,  a pogromem Sąfiadow; za Stani i ława

A u g u f t a ,  M o lk w a  w ś r z o d  g łębokiego pokoiu,
\

z  pod boku Króla,  Se na to ró w  i Poflow brała 

w niewolę;  bo z a  ta m te go  c z a f o w ,  była  fta- 

wna P o l l ka  po tę g ą  fwoią,  za tego,  fwoią  z n a ­

c z n a  niemocą.  Z a f ta ł  iuż Pol fkę  w t e j  nie­

m o c y  wftępuiąc  na T r o n  Stani i ław A u -  

guft,  i nie ta b y ł a  pora,  wlkrzel ić  potę gę  Na­

rodu. R z ą d z e n ie  fię więc  o b c y c h  w  P o l f z c z e  

nie od obierania Kr óló w ,  ale od braku potęgi  

K r a i o w e y  zawifto,  któremu rządzeniu fię ob-
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c y c b ,  równie  fłabe R z e c z yp of p o l i te  aki 

fłabe Monarchie  fą podległe.

T a k  z b i w f z y , te dwa z a r z u t y ,  p r z e c i w  

obieraniu Królów i Bez kró lew iu  w yft aw io ne ,  

i myśl  do dziedzictwa Tr o n u  obróć w f z y j  

pytam fię t y c h ,  co dziedzictwo Tr o n u  \V 

P ol fz cz e  f l r ę c z ą ,  C z y  m a ż e ż  dziedzictwo 

T r o n u ,  z  wolnością Rządu i O b yw a te la  b y d ź  

Zgodne? Kto  zabroni dzi edzicznemu Kr ól o­

wi  P o l i k i e m u ,  targnąć fię na wolnpści  N a r o ­

dowe , tyle razy ,  ile on z e c h c e , g d y  on be- 

fpi ec zn y m  bę dzie ,  iż bezkarnie na nie t a r ­

gnąć fię m o ż e ?  Kto fię z O b y w a t e l o w  znay-  

d z i e ,  k t ó r y b y  ty ch w o ln o śc i ,  od Króla 

bronić i zalłaniać o d w a ż y ł  fię, gd y  będzie  

p e w n y m , i ż  S y n  po O y c u  na T r o n  wftę- 

p u i ą c ,  będzie T r o n u ,  U ra z ,  i z e m f l y  O y -  

c o w f k i e y  dz i e d z i c e m ?  Ni e  będzież  miał  

cz as ,  dz ie dzi cz ny  Król,  w p ro w ad zi ć  d o T o l -  

iki  roflkofz i ro fp u it ę ,  aby  nią zaięte urny- 

i ł y ,  od f t r a ż y  wolności  t r z ym a ł  o Jer wan e? 

R o z k r z e w i ć  miłość z b y t k u ,  aby fię bez łafłc 

iego  nikt  nie obfzedł  ? Z e p f o w a ć  o b y c z a i e ,  

aby  cnota Staropolfika, a znią  chęć zaftawia-  

ni a  fię za  O y c z y z n ę ,  w fercach w y g a i ł a ?
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u t w o r z y ć  odmienną E d u k a c y ą ,  a by  M ł o ­

dzi eż ,  pr ze c iw ny  w o ln o ś c i ,  myślenia fpofob 

w z i ę ł a ?  -Zbuntować poddańftwo,  aby Hanem 

chłoplkim ftan Szlachecki  p o k o n a w f z y ,  o b y ­

d w o m  na karki  iarzmo w ł o ż y ć ?  w ym uf ić  

podatki ,  aby  Oby w a t e lo w  w y n i f z c z y ć ?  z w a ­

śnić pierwfze  o f o b y ,  i m o ź n i e y f z e  d o m y ,  

aby fię mocnieyl i  na ratunek wol#ości  znieść 

nie m o g l i?  z  niepewnie  dzi edzićtwa i wła -  

fności Sz lach eckie ,  aby w f z y f t k i c h  w p r a w o  

u w i k ł a ć ?  przemagać  w  f ą d a c h , aby  przec i­

w n y c h  mieć pod bi cz e m ? napełnić w o y l k o  

o b c e m i ,  aby  ich iako nic w fp o l n e g o  z w o l ­

nością niemaiących , p r z e c i w  wolności  mieć  

g o t o w y c h ?  w p l ą t a ć  Naród w W o y n ę ,  ab y  

p r z y k ł a d e m  Jana A l b r y c h t a ,  n i e ż y c z l i w y c h  

fobie w y g u b i ć ,  a p o tr ze bn ym  f t a w f z y  fię 

w o iu ią c y m  p o tę g o m  , do z e z w ol e n i a  ich na 

rozfzerzenie  nad N a r o d e m  w ł a d z y  f w e y  p o ­

c ią gn ąć ?  p ó t y t n ,  do ty ch  w fz y ft k i ch  u ż y ­

t y c h  f p r ę ż y n ,  p r zy d a ć  pamięć  u r a z y ,  i 
lk łonność  do z e m f t y ; i Naród p o w i ę k f z e y  

cz ęści  do f w o i e y  woli  nac hyl ić  ? S y n  iego,  

na w p ó ł  g o t o w e  r z e c z y  traf iwfzy ,  nie z d o ł a 2 

o n ,  małą  iuż opieraiących fię l ic z b ę  z n i e w o ­

l i ć ?  Tak, że dzieło obalenia Rzeczypofpoli-
http://rcin.org.pl



fcey , za iednego panow ania  za cz ę te ,  za dru. 

g ie g o  dok ończone zoftanie? a w Kraiu famym 

nie z n a y d z i e ż  fię dofyć  w y r o d k ó w  , dofyć  

p o d ł y c h ,  kt ó rzy  wolność  fwoią i w fty d za- 

przed awf zy^ Królowi  do bicia Rzeczypofpo*  

l i t e y  p o ma gać  będą? w  R z y m ie  famym , 

w  o w y m  wolności i dufz wielkich fiedliiku , 

m i ę d z y  ublegaiącemi fię do łaiki  T y b e r y u .  

f z a , z  ty m  w fz y ftk im  co w ł a d z y  iego,  w y .  

n i of ło ś c i , i namiętnościom naw et  dog odz ić  

m o g ł o ,  nie b y ł o ż  i takiego , który  domagał  

i i ę ,  aby  chuci T y b e r y u f z h  w fz y ftk ie  R z y -  

mianki przez  w y r o k  prawa b y ł y  oddane? T e n ­

ż e  domagaiący  f i ę ,  m nie ma łby  kto,,  iż był  

z motlochti  p o fp ol f tw a  na to p r z e n a ię t y ; nie 

b y ł ż e  o n ,  z  te g o  święte go  przed tym  z g r o ­

m ad z e n i a ,  w  którego r adz ie ,  R z y m  ufność 

f w ą  był  p o ł o ż y ł ,  S e n a to r ?  w  A ng l i i  za  H e n ­

r y k a  ofmego nie p r zy f ze d łż e  b y ł  Parlament  

do te g o  odftąpienia wolności  f t o p n i a , ż e  w y­
dał  w y r o k ,  iż  p r okl am acy ie  w f z y f t k i e  Kró- 
l e w l k i e ,  to  ieft: iż w o l a  iego ie dynym pra­

w e m  dla Narodu była  b y d ź  powinna. A  
w f z a k i e  i Kró lowi e  P o l f c y  nie pr awe m dzie- 

d z i ć lw a  ie fzcze,  Tron ofiadaią,  k i e d y ż  zama­
chy ich na wolność łlużbyftych narzędziow

mię-

ió
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m ie d z y  Polakami  nie z n a l a z ł y ?  T u  r z uć m y  

zaiłonę na te fmutne dla p r a w y ch  P o l a k o w  

widziadła;  od w r o c m y  o c z y , od fpodlonych 

datkami Jana K a z i m i e r z a , a o kr y ty ch  od nie* 

go laikami  i n ieczcią razem P o la ko w  ; wfpo- 

m n i j m y  tyIko i ż  dawno by iuż b y ł o  po wol­

ności P o i ik ie y ,  dawno b y ś m y  b y l i ,  iarznfl0 

JV|onarchii noi i i i ,  g d y b y  nas b y ł ,  od niego 

nie u c h o w a ł ,  wielki  B o g  O y c o w  n a f z y c h ,  i 

wielki  Lubomiriki .

. / / S' ' i .v‘K ./

D o  tego n:e k a ż d y  Kroi Pol i k i ,  będzie 

tak mało z r ę c z n y m  iak b y ł  Jan K az im ie rz ,  i 

zaraz  cel f w o y , na iaw w y f t a w i , iak go  w y ­

b a w i ł  ten Kroi. C zu ie  c z ł e k  k o ż d y ; iż nikt  

iie do niewoli  nie rodził,  chociaż wielka część  

świata pęto  noii; a z at ym  k o ż d y  wolności  bro­

nić ieft gotow.  Ztąd n a y w i ę k fz a  U z u r p a t o ­

rów doikonałość na ty m  zawif ta,  a b y  nim 

w ol n o ść  odbiorą N a r o d o w i , - odebrali oni 

w p rz ód  to w f z y f t k o , c z y m k o l w i e k  ią bronić 

można.  T a k  Naród w p r z ó d  b e z b r o n n y m ,  

dopiero n i e w o ln y m  ftaie iię.

Oftroźnieyfzy i zręcznieyfzy od Jana 
Kazimierza , z Krolow k tó ry ,  nie rzecze on
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z a p e w n e ,  i ż  chce  niewoli  Narodu Polikie-  

go ; ale ią będzie ufi iował.  W ied ząc  iż nay- 

w i ę c e y  ludzi  lęka fię b a rd zi e y , f iowa niż  

r z e c z y ,  i że  w ie lu ,  wolnemi  bydź  fię m nie ­

m a ,  d l a t e g o ,  iż ich niewolnikami  nikt ie- 

i z c z e  nie naz wał ,  n i e om ię fz ka  on w t e d y  g d y  

-R z e cz p o fp ol i t ę  naybardz  e y  wal ić  .będzie , 

w y f t a w i a ć  Po lak om ,  na widok to  w iz y f t k o  , 

c o k o l w i e k  po w ie r z c ho w n oś ć  i pozor  woinor 

śc i  na fobie nofić m oże  T a k  A u g u f t  R / y m -  

iki  , k i e d y  nayv/ięcey  w oln ość  u i ż c z e r b i a ł , 

i władzę  Senatu ukracał,  mowiŁon w ten cz as  

n a y w i ę c e y ,  o fw oi e y  dla Senatu podległości ,  

k t o r e g o  dekreta powiedał  o n ,  iż miał dla 

fiebie za  wyroki .

W ła dz ę  fw oi ę  nie będzie f zukał  ow Kroi 

f tanowić  m i e c z e m , ale Prawami ; nie fwoią 

w o l ą ;  l e c z  N a r o d u ;  ale Narodu tą c r ę . c i ą ,  

którą do fw oi e y  wol i  , dobrze w p r z ó d  p r z y ­

go to w a ł .  Wolności  O b y w a t e l a  on nie rufzy,  

poki  wolności  Rządu nie o b a l i ; a te y  obalać 

nie b ę dz ie ,  poki w p rz ód  fpofoby iey bronie­

nia N a r o d o w i  nie odbierze ; c o  w f z y f t k o  fto- 

pniami przedfiębrać b ę d z i e ,  z a w i z e  za  c ie­
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niem prawa u k r y t y  , a c o r a z  za  iego p o w a g ą

fmiel fzy.   ̂ ’

N a y p r z n d  ( p o n i e w a ż  pi erw fzy  krok nie 

z r o b i w f z y ,  drugiego kroku zrobić nie m o ż n a }  

potrafi on w t o ,  iż Prawa c al c o w e  w o l n e g o  

rządu,  które święte  i nie ty kan e by d ź  pow in­

n y ,  będą w y i ę te  z  pod prawa Liheri veto, a 

będą poddane z  innemi P r aw a m i pod więk- 

fzość  g ło fo w , aby on odmiany Praw ty c h ,  a 

przeto odmiany rządu b y ł  Panem,  (yi) Wię-

0 0  Ni e  mafz le pfzego w świecie ftroża P raw  

Kardynalnych i fo rm y r z ą d u ,  iak ieft 

Pr awo  Libcri veto , nie m ow ie  aby fię na  

w f z y f t k i e  Praw a r o z ci ą g ać  miało,  ale c o  

do f o r m y  Rządu ,  d o P r a w  t y c h ,  które 

c z y n i ą  iż Rzecz po fpol i ta  ieft Rzecz ąpo -  

f pol i tą ,  P r a w o  Liberi veto ieft. n ie od b i* ' 

tnie po trzebne,  i n a c z e y  , co  S e y m ,  to  

inna będzie f o r m a R z ą d u ,  i kto  uc h w yc i  

na S e y m i e pluralitatem  , będzie on Panem 

odmienienia D em ok rac yi  Sz la c h ec k ie y  

w  A ryf tok ra cię ,  Ol igarhię,  a m oż e  i w  

Monarchią.  Kroi  Angiel ik i  aby  T r o n u  

p ie ut r a ci ł  p r e r o g a t y w ,  poftawi ł  pr zy

B  2
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kfzo ść  bowiem gło fo w,  albo Prawo mocniey- 

f e e g o , iedno ieffc; i Kroi  p r z e z  to famo iż 

Kr óle m  ieft, przez  d o c h o d y , p r ze z  preroga­

t y w y  Tron u,  p r z e z  dziedzictwo fwoie,  będąc 

przernagaiącym w Krain i n a y m o c n i e y fz y m  , 

z a w f z e  tę więkfzość  g ło f o w  po fobie mieć 

będzie .  Daley ,  tą więkfzością  g ł o f o w ,  ufta- 

t iowi  on prawodaćtwo czyi i  Sey»n nieśmier­

te l ny ,  aby w ięc ey  mialc za fu,  Pr aw od a w có w  

z o b o w i ę z y w a ć , z n i e w a l a ć ,  i na fwą w o l ę  

nakłaniać;  tudzież  aby z rzędu ui law ic zne go  

prawodaćtwa d o k u c z y w f z y ,  O b y w a t e lo m ,  

zaczęli  oni P r a w o d a w c ó w ,  a z niemi R z ą d  

w ie l u ,  nienawidzić,  a d o . R z ą d u p o d  iednym 

f p o k o y n i e y f z e g o ,  pochop brać i myśli  ikła-

nich f t ro ż a ,  te ie ft veto W Ofobie Króla.  

Ele kt oro w ie  R z e f z y  Niemieckiey  , aby  

nieutracili  E le k t o r i l w a ,  Sąd ta k o w y  pod 

iednomyślność podd al i , a z a t y m  iedne- 

go  Sędziego oparcie fię , co iedno ieft co 

i i¡eto, befpieczrtemi ich o ich Elektori lwa 

uczyni ł .  W  W e ne cy i  o odmianie for­

m y  rządu naw et  i m ó w ić  nie wolno , 

dopieroż więkfzością  g ło fo w w niey

ftanowić.
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niać ważyl i  fię. D aley  poznoi i  on Se ymi ki  Re- 
J a c yi n e , aby  wolno b y ł o  przeciw Rze c z yp o -  

fpolitey f ta n ow ić ,  gdy  za przeciwne inf am ­

ia c y  i ftanowienie,  odpowiedać nie będzie tr z e ­

ba. D a l e y ,  n c t y d i  on doży  wotnie pierwfze  

Urz ędy  kraiowe docaefnemi, aby iednych bo- 

iaźnią ich u tr a ty ,  drugich nadzielą ich naby­

cia,  t rzymaiąc  za wie fzo nyc h,  miał ich w fzy-  

ftkich z a w f z e  na zawołaniu.  D a le y ,  fprowa- 

dzi on do S to l ic y  wizy f tkie  N a y w y ż f z e M a g i -  

f tratury,  aby c a ł y  Naród do Stol icy,  Stol ica  

do Magiftratur, Magi f tratury  do niego ubiega­

ł y  fię. D a l e y ,  ik arb i w o y i k o  iawnie w  f we

rece a lbo w takie , ktoremi on ła t w o  władać/
m o ż e ,  umieści ;  aby Naród z fpofobu bronie­

nia fw e y  wolności  w y z u ł  fię. D a l e y ,  da on 

W o yf l i u  które w R z e c z a c b p o fp o l i ty c h , do n i ­

c z e g o  nigdy,  pr ócz  bronienia granic mięfzać  

fię nie p o w in n o ,  moc przeftrzegania befpie- 

c z e ń f tw a  O b y w a t e l o w , aby ty m  iamym  miał  

fpofob mięfzania go.  D a l e y ,  p o m n o ż y  on 

W o y i k o ;  ab y  pod pozorem potęgi  Narodo-  

w e y ,  z w i ę k f z y ł  on iftotnie fwoią  p o t ę g ę .  

D a l e y ,  zniefie o n , z w ą t l i , albo rozciągnione 

na w f z y  ftkich , ścieśni on do Poflefl ionatow 

ty lk o  P r a w o  te , neminem captivahimus n iji
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itirc vi&um, aby  w  Kraiu ty m  , gdzie z w y k l e ,  

z a ż y c i a  Ro d z ic ów  fynowie  ich do poflefTy i 

nie p r zy ch odz ą , i gdzie dla podzia łu,  dobr 

r ó w n e g o ,  fortuny ta k  drobnieią, i ż  uftawnie 

dziedzice  z b y w a ć  ie przymufzeni  , zoi la ią  <

b e z  dziedzictwa,  mógł  on Polakow po wieic- 

f z e y  części ,  ko g o b y  chciał,  i kiedy by chciał,  

ima ć  i w i ę z i ć ,  a refzte i c h ,  w  uftawi- 

c z n e y  t r zy m a ć  trofce i bo iaź ni ; r a z ,  a b y  

przy pa dki em  iakim nofzony p f z y  fobie pof- 

feiTyi dowod nie zn ik n ął ,  drugi aby  za ty m  

dowodu zniknieniem,  nim innym z ł o ż y ć  fię 

będzie m o ż n a , imanemi i więzionemi  nie 

byl i .  D a l e y ,  da on fobie jus agratiandi, pra­

w o  w  Rzec za chp ofp ol i t ych  nay f z k o d l iw f z e ; 

a b y  mógł  r z e c ,  zabiy  mi tego obrońcę w o l ­

n o ś c i ,  a ia cię ż y c i e m  damie; czyl i  co  iedno
y

i e f t ,  aby  t y l e  b y ł o  z a b o y c o w , ile będzie 

ob ro ńco w w o l n o ś c i ,  a nakoniec,  aby fię o- 

brońca wolności  nie znalazł ,  gdy  będ/ie p e ­

w n y m ,  iź nań g o t o w y  za b o y c a  ile znaydzic.

D a le y ,  da on fobie moc zawierania T r a k t a ­

t ó w :  aby  mógł  zawierać  i e , prze ciw  fwo- 

iemu Naro dow i .  T a k  z a w a r ł  Jan A lb r e c h t ,  

potaiemne i b e z p r a w n e ,  bo mimo w i e d z y  ‘
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P ola kow  z  Wła dyffa wem Królem Węgier- 

ikim i C zei kim  p r z y m i e r z e ,  celem poma­

gania fobie wzaiemnie , przeciw b u n to w n i ­

k o m ,  to  ieft obr ońc ow  w o ln o ś c i ,  albowiem 

u Uzurpatorów,  te dwa f iewa iedno znaczą.  

D a l e y ,  pod pozorem mięfzania pub l ic zne y  

fpokoyności ,  zabroni on W o ie w o d z k i ch  Kon- 

federacyi  a b y  lię S z la c h ta  na obronę wo ln o­

ści , ani z ni eś ć ,  ani (kupić nie mogła.  D a l e y  

zabroni oh Szlachcie wolności druku, i t r z y ­

mania drukarń w ł a f n y c h ,  aby nikt * g in ąc y  

Naród oświecić  nie m ó g ł ;  Daley  znieiie on 

p raw o 1 669. R. de ratióne liberce locis, i pra­

w o 1 7 7 5 .  R. o befpieczeńftwie i wolności  z d a ­

nia i g i o f u , aby nikt z a  w o l n o ś c i ą , głofu 

podnieść lub pifać nie o d w a ż y!  fie. D a l e y ,  

rozciągnie on do flow,  crimsn Utfce Majeftatis , 

które ieft w P ol fz cz e ,  do uczy nk u ty lk o,  aby  

uftawnie trzymaiąc  rrpecz w y n i e f i o n y ,  c a ł y  - 

N a r ó d  pod nini zaniemiał.  I tam daley,  a lbo­

wiem k t o ż  w fz y f t k o  przeczuć,  kt ó ż  w fz y f t k o  

p rze w id zi ć  może T a k  id&c ftopnianii , za- 

w fz e  ukrycie,  za wfz e  zręcznie ,  z a w f z e  wfpar- 

t y  Więkfzością g ł o f o w ,  za wfze  k r z c z ą c  na* 

zw i ik :e m  nierządu i f a n a t y z m u ,  c o k o l w i e k  

z  fwobod N a r o d o w y c h ^  obal i ł ,  lub obalić
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przedf ięwziął ,  a opacznie nazwi ikiem p o w a ­

b n y m  p o r zą d k u ,  co kolwiek  w ła dz ę  iego 

r o z fz e r z yć  m o ż e , poprzeciąga  on powoli  

w fz y f t k i e  władze  R z e c z y p o f p o l i te y  do rąk 

fw o i c h j  i niewole  tak  dowcipnie ,  i tak 

nieznacznie w p r o w a d z i ,  iż Szlachcic do- 

p ero w  ten czas  odmianę rządu i fwe go  7 

ftanu poftrzeże , g d y  włafny  poddany ie go,  

do fądu go ciągnąć zacznie .  A  gdy  fię iuż 

tak mocnym u y r z y ,  iż mu fię nic oprzeć 

nie z d o ł a ,  w ten czas  o n,  i te nieśmiertelne 

p r a w o d a ć lw o ,  i tę więkfzość g ł o f o w ,  i 

w f z y f t k o  ' to , cokolwiek  pozo r  wolnego 

rządu nofić m o ż e ,  połami i poznoii,  i ie- 

dnowł ad zt wo  dla fiebi-e, a me w o lę  dla N a ­

rodu iaką ze chc e  poftanowi.  Z a r az  więc 

zn ay dz ie  fię g o t o w y  izpieg  w  ko ż d y m  do­

m u ,  zna yd zi e  fię, Bafty lia  ( « )  dia podey-

(<»3 Bafty lia  był  zamek Paryfki  z a ło ż o n y  

zaraz  na obronę P a r y ż a ,  p ot y m  obro- 

cony  na więzienie.  Na ypr »o d wina 

i fąd , potym  udanie i p o d e y r z e u i e , 

daley u ra z y  i z e m f ta ,  n i e l żc z ęś l i w yc h  

F r a n c u z ó w  do Baftyli i  pro wad zi ły .  

S ł o w a  w y r z e c z o n e  za  wolnością , lub
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r ż a n y c h ,  zna yd zi e  fie fędzia uiłużny na 

p rze ciwnych.  N i k t  śmieć nie będzie pod­

nieść g ł o w y ,  bo ia bez  f tracenia,  podnieść 

nie będzie mó gł  , i Naród w y z u t y  iuż z te 

g o  w f z y f t k i e g o ,  c z y m b y  wolność  fwoią 

p r ze c i w  niemu mó gł  bro nić ,  ftanie iię 

n i e w o ln ym  , ho w prz ód przez  niebaczność 

f w o i e , ftał iię be zbronnym.  T a k  R ze c z p o.

pr zec iw rządowi ,  użalenie iię na Kiófa 

]ub D w o ra  ko W', wolne zdanie o ułomno­

ściach Króla, lub iegoz au fzn ik ow,  obraza,  

albo niepodobanie fię Króiewfkim n a ł o ­

żnic om,  b y ł y  doftateczne p r z y c z y n y ,  

aby bez po zwu ,  bez w y w o d u ,  bez* fądu, 

do Baftyli i  prowadzono.  J ę c . a ł  tam nie- 

i 'zczęś!iwy więzień,  lat kilkanaście,  kii - 

kadzłefiąt,  a c z a i e m  i całe ży c i e  niewie- 

dząc  częi lo li roć ,  i nawet domyślić Ile nie- 

nipgąc za co gó,  los tak okrutny fpoty* 

kał.  Dni;-. 14 Lipca Roku m ni e yl z eg o 

patrzał em,  iak Naród F ran cu zk i  zamek 

ten dobył,  Komendantowi  g łowę uciął, i 

mury z a m k u  tego,  które Iię z da w ał y  ni ­

gdy nie przełamane, tak rozwali  

kamień na kamień.u nie zoi tał
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fpolita Polfka upadnie, tak dziedzićlwo T r o ­

nu, iedn ow ład ztw o i niewole Polakom przy- 

niefie.

K oż dy  Rządca fzuka fzero kie y  w ła dz y ,  

koż uy  Król fzuka iey nieograniczóney.  Rzec z 

t a ,  ieit tak c z ło w i e k o w i  p r z y r o d z o n a ,  tak 

nieprzerwanym doświadczeniem od w ie k ów  

potwierdzona,  iż fię o niey i wątpić nie godzi;  

a dobrych K r ó ló w ,  zowię zaś dobremi tv cb ,  

k t ó r z y  władzę  icl? na obalinnch wolności  roz- 

p o i lr z y ć  nie fzujcali , było  tak mało,  iż z t łu­

mu re fzt y  K r ó ló w  zaledwie ich w y d o b y ć  m o­

żna.  S p o y r z y i m y  na nayabfoluthieyfze De* 

jpotyzrny A z y i  i A f r y k i ,  i u w a ż m y ż ,  c z y  po 

w f z y f t k i e  czafy  władca  Defpoto w , b yła  ta 

fama, co ieft te r a z ?  G ło w ą  Narodu t y lk o ,  b y ­

li De fpo tc wi e*  za czaiow pi erwiaftkowych.  a 

rząd i udzielnóść przy  Narodzie zoftnwała,  

D a l e y ,  doftoieńilwo te, dz ied zć lwe rn ich (la­

ł o  fię, a Naród ie fzcze rządy i udzielnóść przy  

fobie zatrz ym ał .  Nako nie c ,  p o d k o ż d y m  Na- 

i lępcą,  tracąc z a w f z e  z udzielnośći fwoiey  N a ­

ród, przefzła ona zupełnie od Narodu do Da-_ 

fpotow. Zo fta ła  fię iefzcze  dla Narodu w o l ­

ność Obywatela ,  ale i ta, pez wolności rządu

26
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oftać  fie nie1 m o g ł a ,  i pod cle żarem Tronu u* 

padła. T a k  powita ły  władze  Defp oto w,  nay- 

pr zod ż a dn e ,  po ty m  mierne,  na koniec nie­

ograniczone.
' ■' /

W  ty m  czafie , w  którym f p o ł e c z n ó ś c i . 

kleić fie z a c z ę ł y ,  żaden rząd me ftanął ze  

w i z y  ftkim odrazu ; k a ż d y  ftopniami t r w o ż y ł  

fie. Idzie zatym , iż i władza Krolow roiła p o ­

w o l i ; a dz iedzićlwo T r o n u , n a y ik u te c z n ie y  

do tego prowadzało.  O y c i e c  ot r zy m a ł  nie- 

co  w ł a d z y ,  fyn ią p o w i ę k f z y i , » w n u k  ią c a ­

łą ogarnął.  T a k  p ow ft a ły  J e d n o w ł a d z t w a , 

tak R z e c z y  poTpoIite upaść mufiały.

I* rancya,  przez  długi czas,  Królów Twoich 

miała obieralnych ( a }  Dafey  Prawom dz ie ­

dzictwa oni T r o n  pofiadali.  Ludwik iedyna- 

f ty  ( h )  z a c z ą ł  p r z y w ł a f z c z a ć  w ł a d z ę ,  którą 

mu ani Prawa, ani z w y c z a i e  nie dawały.  Fran- 

c ifzek  pi e rw fz y  pov/iękfzył  ią G w i z o w  za-

0 0  Hołtaman in Franco - Gallia, Do w io d ł  to  

nieodbitnie.

( b)  Kardynał de Retz w  Twoich Pam ięt ni­

kach.

http://rcin.org.pl



*3>P 28 C$$*

m ia r y  nadto wielkie,  o fkroceniu iey  za Fran- 

cifzka w to r eg o m yś b ć  im nie po zwo l i ły .  Z  a 

K a ro la  d zi e w ią te g o ,  za Henryka tr ze cie go ,  

iuż  w f z y f t k o  buntem z w a n o . c ó k o l w i e k  nie 

f z ł o z a  ś l e p y m D w o r u  poflufzeńftwem.  Lu ­

dwik t r z yn al ty  wynioft fwą wolę nad Prawo , 

a narzędzie Defpoty  fmu Richelieu , karał.iak 

zbrodnie ,  to w f z y f t k o  , co na początku Kro- 

l e f t w a ,  co za wolnych c zaf o w  , cnota zwano.  

T a k  wolność Francuzka,  pod ko żd ym  pa no. 

wanietn z m n ie yi z o n a  , pod ciofym od Riche- 

lieu i e y  zadanym , za Ludwika trzynaftego 

całkiem upadła. Zofta ło  fię fzczegolnie pr zy  

Na rodzie  P raw o podatkowania.  L ud w ik  

cztermifty,  Kroi z władzą  bez granic; w y z n a ł  

j ed na k,  iż nie miął m ocy  ftunowienia poda­

t k ó w ,  bez Narodu; pytał  że  iie Narodu L u ­

dwik piecnałty,  gdy  go  niezmiernie wieikiemi 

uci fnął?  T e n ż e  Lud wik pietnafty ,  hyłże- 

b y  on tak łat w o ś m i a ł , ęzynić  w  brew p r a ­

w o m  , g d y b y  był  nie był  Tronu dziedz ice m? 

Pewność n ekarności  rodzi bezprawie , a ta1 

p e w no ść,  n;gdzie b y d ź w i ę k f z ą  nie może,  iak 

na Tronie  dziedzić lwem popadamy tri. Pro 

¿no dzi edziczn emu  Krolowi Polfkiemu ftąno- 

wić  granice w ła d z y  i e g o ,  prożno po nim
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wyciąga ć  o p i f y ,  p ro żno  go wiązać  przyfię- 

g ą ;  chęć byriź nad Pravvo,  r o z w i ą ż e  go  ze  

w f a y f t k i e g o ; a pewność  niełfarności, n a w f z y -  

itko odw aż y.  T co ż  w t e y  mierze,  będzie mógł  

p o c zą c  Naród Polfki, z dziedzicem Tr o n u  w o l ­

ność gn ę b ią c y m ? pewnie  go,  f romotązłama* 

ney  przyiiegi  za Pianowi? ale kt o  śmiał  ta r ­

gnąć iię na fwą O y c z y z n ę , ten nie w z d r y g n ą ł  

iię z ape w ne  z łamać przyi ięgę?  pewnie mu 

zrucenieni go  z Tronu groz ić  będzie? ale iak- 

że  mu grozjć  odięciem Tronu , k i ed y  on na 

nim iiedzi prawem dziedzićtwa? A lb o w i e m  , 

albo o n ,  dz iedzicem Tronu ieffc. albo nie 

ieft, ieżeii nim nie ieft? tedy E l e k o y a  Krolow 

m a m i e y f c e ,  a w ten czas i mówić  nie mafz  

o cz ym.  Jeżeli  zaś nim ieft? tedy  z a p e w n e ,  

T r o n u  odiąć mu nie można.  C o ż  tedy  p y ­

tam lię, będzie mó gł  Naród przedfięwziąć W  

t e y  mierze? o t o ,  iednę> z  d w o y g a ; albo bę­
dzie  znof i łniewolę  , albo iię z niey  wybić  z e ­

chce.  W  pierw fzy m przypadku,  naftąpi zguba 

R z e c z y p o f p o l i t e y ;  w  drugim , naftąpi zamię.  

fzanie: i Naród albo z n o w u  popadnie ten l o s ,  

kt ore go  p rze z  uftanowionę dziedzictwo T r o ­

nu chciał  uniknąć, to ieft zamiefzania JBezkro-o * w
l e w i a , albo utraci to , co z dziedzictwem T r e -
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nu rmremał  bydź  z g od ny m  , a zg odnym nie 

z n a l a z ł ,  to ieft wolno ć.

T a k  ieft; dziedjfićtwo Tropu w  Polfzcz^ 

nie może  nieść z i o b ą ,  ty lk o  niewolę N a ­

rodu, albo iego ro z pa c z  , i iey  ikutki :  które 

to drugie,  ze przy  dziedzićlwie Tronu , ie ft 

prawie za wl ze  n i ew cze fn e, na niewoli  więc 

ko ń c z y ć  fię będzie muiiało,  A  Na ró d nie 

śmiąc rozpaczać  głośno,  będzie gryz f  pota ­

jemnie te w ę d z i d ł o ,  w  które go niebaczni  

P r zo d k o w i e  iego w k i e ł z n a l i ,  i przeklinać 

tych< którzy  dziedzićtwo T ro nu ,  a z nimnie- 

fzczęście  Narodu do Kraiu wprowadzi li .  

C h c i e ć  tedy dziedzićtwo Tronu do Polfki \ 

w p r o w a d z i ć ,  ieft to chcieć utracić fwobo dy  

f w o i ę ,  ieft t o ,  chcieć nabyć  niewoli.  A l e  

nab yć  niewoli  a utracie fwobode , te g o  i po- 

myśl ić  nie może  prawy Polak. K og o los w  

Monarchi i  p of a d z i ł ,  ten mech ż y i e  w niey 

f p o k o y n y , bo i Monarchia dla wielu może  

mieć  fwoie p o w a b y ;  ale kto w o ln y m  rodził  

fię, w o l n y m ,  też  umrzeć  powinien , i nie 

m o ż e  b yd ź  t y l k o  wy ro dk ie m ,  g dy by  on kie 

dy chciał  przeftać bydź woln ym ,  ty lk o  z d r a y • 

cą  O y c z y z n y ,  g d y b y  i innych do niewoli
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śmiał  p r o w a d z i ć . .  P o y d z m y  teraz  do rządu 

Angie lskiego,  gdz e wolność  z  dziedzićbw * n 

T ro nu  razem .z łączoną,  mniema wielu Pola­

k ó w .
i ' ' V .x

Rząd A n g i e l f k i ,  dla Ang l i i  m oże  d o ­

bry,  dla wolności  Pol ik iey  nie zdatny,  był  iuż 

Polakom,  aż do nudności ,  nrf w z ó r  w o ln eg o 

w y f t a w i o n y ,  od t y c h  nawet,  którzy  górz yś ci  

lub wady iego zg łębić  nie fzukaii. A l e i a k a ź  

tam wolność  b yd ź  może,  gdzie Na ro dow i  bez 

wol i  Królew iki ey ,  praw ani znolić,  ani (tano­

w i e  me ¡eft w  >lno?«lbowiem, Król maiąc pr zy  

fobie prawo li beri veto, żadna Narodowa uita- 

wa,  bez woli iego mo^.y nie ma, i poki Król 

na n o w y m  Prawie tych I ł ó w ,  K roi tak chcs. 

n ie  p o ł o ż y ,  poty  Prawo u nich prawem nie 

ieft ? Gdzie Król O b y w a t e l a ,  pod pozorem 

dł ug ó w  iego,  gdy  on p'jręki niędoftanie ( a  

t e y ,  ł a t w o  O b yw a te la  pozbawić ,  tak wielkie 

udaiąc długi iego, iż nikt  za  nie r ę cz y ć  nie 

z e c h c e )  c h w y t a ć  i więzić może ?  Gdzie, Król 

Izbę górną lam t w o r z ą c ,  ca łą  tę Izbę,  a za 

ty m  wielką, c z ęść  P r a w o d a w có w  naa do źy .  

wo tn ic h?  Gdz ie  ledwie nie w fz y f tk ie  u rz ę ­

d y  dawać i odbierać w  iego j e d n o o c y ?

ST
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G d z i e . w oy ík ie m  Zie m ik im  i M o r í k i m , om 

władnie  po i\vey w ol i ?  Gdzie iemu fam emu 

t y l k o ,  .woyfka  za ci ą ga ć ,  i fortece za kł ad ać ,  

gdzie  chce,  i k i ed y  chce,  ieit w o ln o ?  Gdzie 

w o y o ę  w y p ow ia d ać  , i p o k o y  i t a n o w ić ,  ieit 

p a n e m ?  Gdz ie  z w i ą z k i  iakie c h c e ,  i z  kitn 

chce, zawierać  ielt m oce n ? Gdz e Polłow z a  

w f z e  gd y  c h c e ,  na Pofel ftwa na zn a cz ać ,  z  

fwoi ą  w o lą  p o fy ła ć ,  i kiedy  chce cofać ,  w  

iego ieit w ł a d z y ?  Gdzie 011 P ar l am e n ta ,  

g d y  nie po iego fą myśli  znoiić , a now e na­

k a z y w a ć  m o ż e ?  Gdzie  wyroki  Par lamentu , 

bez dania nawet p r z y c z y n y ,  odrzucić  w ie­

g o  ieft W o l i ?  Gdzie do wfzyl tkich  lądo­

w y c h  Magiftratur,  on fedziow m ia n o w a ć , i 

g d y  c h ce ,  na wiz y f l k i c h  fądowych Magi-  

itraturach zafiadać ma p r a w o ?  Gdzie  G ł o ­

w ą  Koś cioła  będąc , w fzy f tk ie  Duchowien-  

f t w o ,  pod fiebie ma podgarnione ? Gdzie 

wolność  O b yw at ela ,  tak ieffc ściśniona, iż bez 

p oz wo len ia  K r ó l e w i k i e g o , z g r a n i e  O y c z y -  

f tych nikomu w y i ś ć  nie godzi i i ę , którego 

prawa,  lubo Król z p r z y c z y n y  iż go mniey 

w a ż y ,  nie u ży w a,  pr ze c ię ż  te ,  b y d ź  prawem

Tro-
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iTromi  nie przeftaie.  G d z i e  P r a w o  dzie* 

dzićtwa Tro nu  , tak ieft dla Kroia podchle- 

b n e ,  iź na w e t  aż  do kądzieli  rozciąga  iię ? 

G d z i e  na k o n i e c ,  żaden c z y n  iego z a  z ł y  

p o c z y t a n y  b y d ż  nie m o że  ; i za ieden c z y n  > 

c h oć b y  on i zbrodoią mo gt  bydż  k i e d y ,  fą- 

d z o n y m  o n ,  ani odradzonym b yd ż  nie mo­

ż e ?  Z a i f t e ,  ieżeli  te w f z y f t k i e  w ł a f z c z y z n y  

udzielności w  rękach Krolow u m i e f z c z o n e , 

maią czynić  wolność  N a r o d u ,  n i e w ą t p l i w a  

r z e c z  ieft ,  iż F r a n c y a ,  Hifzpania,  A u f t r y a ,  

P r u f y  i M o i k w a , fąKr aie  zupełnie w o l n e ,  a 

Pol fka  n a y m e w o l n i e y f z ą ;  g d y  ta fzeroka 

w ła d z a  K r ó l ó w  A n g i e l i k i c h ,  ieft w P o l f z c z e  

p r z y  Nar odz ie  nie p r z y  Królu. Jeźl i  zaś  

z t ą d  llę rząd Ang ie l ik i  tak  bardzo po dob ał ,  

j ż  ta w fz y f t k a  władza , kt óra  ieft w  P ol f zcz e ,  

p r z y  N a r o d z i e ,  nie ieft w  Ang l i i  pr zy  N a r o ­

dzie lecz p r z y  K r ó l u ;  pr zecz  z t a k  daleka* 

Wzorow P raw  fzukać  m y ś l e m y , kiedy w  od ­

p a d ły c h  od Pol iki  ś w i e ż o  Kraiach,  tak z g o ­

dnych z ż y c z e n i e m  P r a w ,  i t a k p o ż ą d a n e y  

w o l n o ś c i ,  m a m y  bblk ie  fą i iedzćtwo?

( a )  Blagftkon.
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Już  odtąd i dz iwić  fie przeftać po tr z e­

ba, że  Krolówie Policy,  do Rządu AngieJfkie- 

go, tak bardzo P o la k ó w  chęćoftrzyl i ,  k iedy 

w  n i m ,  i dz iedzi f two T r o n u ,  którego nie 

m a i ą ,  i fzeroką Królów władzę , kt órey  fię 

w  dzi f ieyfzym r z ą d z i e , fpodziewać nid mo­

gą  , dla fiebie upatrywali ,  A l e  c o ż b y  fię 

z a t y m  zoftało p r z y  Narodzie ? oto c z c z y  za-  

f z c z y t  w oln ego  z a w f z e , ale b e z fk u te c z n e g o  

r a z e m ,  na ziazdach głofu , który  Krolowi® 

A n g i e l f c y ,  iako rz ecz  mniey f z k o d l i w ą , 

fwo im  dozw ala ią ,  i Pr awo  f tanowienia,  lub 

odmówienia p oda tkó w,  które w f w e y  m o c y  

N a r ó d  mieć m n i e m a ,  a które K r ó l ,  p rze z  

wię kfzość  g ło f o w  , za  tak w ie l k ą  Tronu 

w ład zą  nieomylnie i d ą c y c h ,  ma fobie z a w f z *  

ubefpieczone.  * /

D a y m y  to , aby Naród miał kiedy,  fwo- 

ie p r z y c z y n y  , i wolę zupełną , odmówienia  

p od a tk o w  Krolowi,  i ie odmowił ;  wftrącił  ż e ­

b y  on t y m ,  za m y i ły  Kr óla .  ieźbby iakie b y ­

ł y  przeciw N a r o d o w i ?  Nie dofta lżeby Kroi,  

po f i łkow  pieniężnych za granicą? Nie miał- 

ż e b y  z a t y m  W o y i k a  płatnego? N i e  t o c z y ł ż e  

b y  W o y n y  ułożoney ? W i ż a k  i ^Stuartowie,
http://rcin.org.pl
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nie za Angie l ik i  pobor,  W o y n ą  przeciw Anr  

g l ikow  prowadzi l i ;  z n a la z ł y  fię dla nich po* 

iilki pieniężne* za granicą,  za  niemi W o y -  

f ko ,  i Woyna.

Czuli  dobrze , owi  w ie lc y  M ę ż o w i e ,  

owi A m e r y k a n i e ,  iak Rząd A n g i e l i k i ,  b y ł  

mało w o l n y ,  kiedy  fię z  niego wybili .  C z u ­

li i to z a p e w n e ,  iż dziedzićtwo Tr onu  * 

z  wolnością  zgodne b yd ź  nie m o ż e ,  kiedy w  

ich rządzie  nawet  Króla mieć niechcieli.  M y  

L u d  w o ln y,  lud niepodległy,  do tego iię R z ą ­

du ubiegamy , z  ktorego ci wie l cy  M ę ż ow ie .

• aby  iię wybili-,  ani k r w i , ani ż y c i a  fw eg o ni* 

fzczędzi l i  ? Prze  B o g ?  takiegoż  to Rządu 

Polakom p o t r z e b a ,  w  kt ó ry m  by Kroi  był  

w f z y f t k i m ,  Naród niczym? G dz ie by  świetłe 

n a z w i ik o  Rządu w o l n e g o , zof tało p r z y  N a ­

rodzie ,  a i i lota Rządu była p r z y  Królu? 

G dzieby  N a r ó d ,  w oln y  b y ł  t y l k o  imieniem,  

Kroi  f a m o w ła d n y m , r z e c z ą ?  Gdz ieby  na 

kon iec  dziedzićtwo Tr o n u  m o gł o  dawać 

Krolom fpofob,  c iemiężenia bezkarnie Rzecz-  % 

pofpol i tę? Z a p r aw dę ,  ieiel i  Rzeczpofpol ita  

iuż nam obrzyd ła  , ieże li rząd Mona rch ic zny

C *
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ma dla nas fwoie  p o w a b y ;  prożno myś l  

trudzić formą now eg o Rządu ,  prożno iię 

m ę c z y ć  nad iey w y b o r e m ;  jakąkolwiek ią 

w e ź m i e m y ,  wyidzie  na ledno,  gdy  w niey 

woln ośc i  nie będzie.

A l e  o d ł o ż m y  na b o k ,  to,  i i  dziedzi­

ctwo Tronu , z  wolnością  z g o d n y m  b yd ź  nie 

m o ż e  ;« m nie m a y m y  na c z a s ,  iż te dziedzi­

ctwo w  Polfzcze  ultanowione mieć ch cem y.  

D la  Rogoż  więc  te dziedzictwo Tronu ufta- 

n o w i e f n y ?  Miiam zaraz Kroluiącego dziś w 

P o l f z c z e  Stani i ława Augufta  , bo Faktów 

K on w en tó w  ip rzyf ięgi  fw oi ey  p a m i ę t n y ,  

m y ś l i  podobney p rzypu ścić  nie może.  Miiam 

ta k ż e  Zio m ko w  moich,  idąc za zdaniem Fre.  

d r a ,  i innych,  i mówiąc  do nich i ło w y  Za* 

mo ylktego.  „ Z n a m  ia Rzeczpofpol itą i miar* 

„ k u i ę , ż e  wolność iey  dłużey trwać  nie ma* 

„ ż e  , t y l k o  p o t y ,  poki Polaka nie będziemia- 

„ ł a  Króla.  . . .  Z  t y m  w f z y t k i m ,  niech tu fta- 

„ n ą  kt ór z y  fię mniemaią b yd ź  godnemi  Ko* 

„ r o n y . i  niech p o z w o l ą  wy w a ż y ć  fwo* 

, , ie C n o t y  i p r z y w a r y ;  potrzebne ieft tako- 

„ w e  roztrząśnienie , i podobno tak n i e m i ł e  

„ o w e m u ,  któremu p r z y f ą d z i e m y  T r o n ,  iako
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y,i kożdemu z  o w y c h ,  którym będziemy mu* 

„fieli  odmowie  g o .„  ( a )

Idę w ie c  do obcyc h.  Dom Burbcii iki ,  

Do m  A u f t r y a c k i , Dom  Brandeburiki jfą tak 

p o t ę ż n e ,  iż każdy  z  nich rowność  tr z ym a ią c  

między  fobą, żaden z nich, ieden drugiemu 

goro wa ćni e  dopuści.  Prożno tedy m yśl ić ,ab y  

dziedzictwo Tronu P o i i k i e g o ,  w  iednym 

z  tych domo w umieścić m o żn a ,  przez  c ob y,  

Do m  ow ,  w z i ą ł  nadto p r z « w a g i , w  Europie.  

T r z e b a  więc  udać iię d o M o c a r f t w  drugiego 

itopnia , aby i e d n o z u i c h ,  bez  za wiścrwfpo-  

mn ionych trzech d o m o w , dziedzićtwo Tr o nu  

Poi ik iego obiąć mogło.  Z  tych naypierwfze  

i na y po tę ż ni cy lz e  ieft S a x o n i a ,  i Elektor  Sa­

l k i ,  i e i l b e z  oc hyb y ieden i iedyny , któremu 

by Polacy,  zmniey f z ą b o i a ź n ią i a k  innym,od­

dać Hę mogli.  Pan t e n ,  w ie l kie y  w i a r y ,  fu- 

r o w y c h  ob yc z a io w  , rzadkiey fprawiedliwo- 

bo obok z  miłofierdziem z łą c z o n ey  , w  obey- 

ściu fiodki, uraz nie pamiętny,  rządny,  be z  u- 

c ifku,gofpodarz  bez ikrz ętności ,w w yd at kac h 

ofzczćclny,  na dobro Kram fweg o w y l a n y ,  fam

( a }  S o ł y g n a c  Hif torya Poi ik i eg o Krolef twa.
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- p rzez  /5ę rządzący  nikiem nie rządzony, Kray  

nieuciemięźaiący,  Nauki,  ucz on yc h  Iiplzi lu­

biący,  i lam uczony; od Twoich ulubiony, od 

o b c y c h  c z cz o n y,  od Moc ari tw  i Sąiiadow po­

w a ż a n y ,  właśnie taki ieft, iakiegoby Polfzcze 

potrzeba.  On długi niezmierne Dziada Iwego 

popłacił ,  on arfęnał pod czas fiedrnioletniey 

w o y n y  z łupiony.  bronią i działami napełni ł ,  

on twierdzę ofobliwie Kenikfteyn zwaną,  nie 

przełamanemi fkłepiikami ubefpieczył,  i ró 

żnemi obronami obwarował,  on w o y f k a  do 

rufzenia gotowego,  i nader ćw i c z o n e g o  trzy- 

dzierei kilka tyf ięcy,  w liczbie dotąd w S a x o -  

ni; niei łychaney w y  (bawił; on drogi jcraiowe 

p of y p a ł ,m o f ty  kamienne poilawiał,  gory  fzko- 

dHwe fortecom pokrzefał ,  porządek i go po- 

darftwo uftanowił,  i l iczbę d o z o r c o w  z na­

zna c z o ną  dla każd eg o płacą p o w i ę k f z y ł ,  a 

\vl 2 y f l k o t o , p r z e z  ofzczędnośe fwoią iedynie,  

i miłość Krain fwego,  bez żadnego na t o n o ­

w e g o  podatku , w ykonał .  S ło w o  iego ięil 

pr zy  fięgą, i to mu tak wielkie zaufanie,  w ca* 

le y  Europie  ziednało,  iż n a y pi e r w fz e  potęgi,

* do przyiaźni  i e g o , i z w i ą z k ó w  z nim ubie­

g a j  fie. T e g o  Pana, w z i ą w f z y  do rządów 

Polak,  na ie g o i e d n y m  flowie,  wolności  fwoie

3S
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m óg ł b y  z ł o ż y ć  befpiecznie* pewny iż cno­

ta i e g o ;  b y ł a b y  naybefpiec2nieyfzą twier­

d z ą  praw i fwobod Na ro do w yc h .  A l e  ten 

Pan,  potomka płci męfkiey nie maiąc,  i Braci  

ma ąc bezpotomnych,  Polacy ż y c z l iw e  chęci 

ku  niemu, wściągać  mufzą. A  gdy  ten los 

dziedzictwa na Elektora $af l i iegq,  paść nie 

m oże  , nie znam ia iuż żadnego Xi ążę ci a ,  dla 

Poliki  tak p o ż y t e c z n e g o ,  aby  przy  dziedzi­

ctwie iego do Tronu , mogła razem“'obiecy- 

wa ć  fobie Polfka,  : tak ftodki rząd ,  i takie 

f y e y  wolności  befpieczeńftwo.

Do tego,  myli  fię kto,  m niema,  iż D z ie ­

dzictw© Tronu w  P o l f z c z e ,  bez k r w a w e y  i 

długiey w o y n y  uftanowione bydź  może.  O t o ­

czeni  tei łeśmyr-potężnymi  w k o ł o  Sąl i ad ami ; 

k t ó r y ż  z nich dziedzictwo Tronu, w Pol fzcze  

cierpieć zechce? Nie  wiedzążl i  oni, tak dobrze 

iak i my,  ż  j dz iedzictwo Tr on u  iednowładz-  

t w o  ciągnie źa  fobą?  a iędnowłądztwp, w 

Kraiu iąk Pol fka tak ro z le g ły m ,  w ludzie, ko­

n i e ,  zb oż a  & e .  tak z a m o ż n y m ,  i gd y  iediip- 

w ła d z c a  zechce  ze .uwakroći toty i ięcy  woy-  

fka m ężnego wy f tawić m o g ą c y m ,  ze chcąż-  

li on; ,  widzieć ie obok iiebie wynieliont,?
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a z a ż  i to im ta yn o  bydź m o ż e ,  za  cel Rze* 

czypofpol i tych będąc fpokoyne tego co po- 

iiadaią dzierżenie ,  a Monarchii  « o w y c h  

Pańftw zdobywanie ,  Monarcha n o w y  o roz- 

poftrzeniu  granic pomyśl ić  m o ż e ?  N a k o l  

niec,  c z y ż  i na to oni, oka mieć nie będa, iż 

to no w e  i e d n o w ł a d z t w o , do iednego z nich 

p r z y c h y l i w f z y  f ię,  z n i f z ę z y  tę w a g ę , która 

Sąf iadow nafzyeh , na iedney fzali ró wn ych  

t r z y m a ł a ?  P r ó żn o  fię łudzić  nadzieią,  pra- 

gnionych wprawdzie  , ale m oż e  nigdy nie- 

w y d a r z o n y c h  o k o l i c z n o ś c i , próżno pochle-r 

bia fobie , złe upatrzonemi  w  przyfz łośc i  

Wid oka mi ,  tę prawdę za nieomyiną przyiąć  

po tr ze ba ,  że  cała Europa krwią pierwey 

zbroczona zoftanie,  niżby Sąfiedzkie potęgi,  

na dziedzićlwo Tr o n u  w P ol fz cze ,  dobr owob 

nie poz wpl ić  miały .  N a dt o  im wiele z a l e ż y  

na t e y  odmianie Rządu Pol fkiego,  nadto ta 

rz e cz  t y k a  fię ich befpieczeńftws,  a by  ią al­

b o u f t a n o w i ć  dopuścili,  albo uftanowioną 

balić nie fzukali.  Wid zie l i śm y wieku t e g o ,  

iak wiele D om  Auftryacki  , puiżczał  fię na 

w o y n ę  i los  n i e p e w n y ,  byle Teścia L u d w i ­

ka  pietnaftego na Tronie Pol ikim,  choć bez  

dziedzićfcwa, nie widział ,  i wolał  utracić zna-
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czne Kraie ,  niż potęgę Francuzką przez Pol- 

fkę mieć podwoioną.

Zoftawi li  nam przodkowie  naii Rzecz« 

pofpolitę w u i n a ,  my ią u twórzmy  obronną. 

T o  w  nsf/ey  m o cy  i e f t , i oto nam , z nikiem 

fpor nie będzie.  Odmieniać zaś ią w ied no-  

w i a d z t w o  wprowadzeniem dziedzictwa T r o ­

nu , nie w a ż m y  fie, bo ze zgubą wolności ,  i 

zguba Kraiu nafląpić może.  Rzecz ypo fp ol i te y  

S z w a y c o r f k i e y  i W e nec kie y  , nikt  potęgi 

K rai ow ey  nie przeczy.  N iech ż e b y  te Rzeoz* 

pofpol i tę ,-wzię ły  Pana d z i e d z i c z n e g o , a z a ­

raz oko i oręż  Saf ia du , na iisbia obrócą. 

B o  nikomu t a y n o  me ieft,  iż ce l  R z e c  '.ypo- 

fpoi i tych,  ielt b yd ź  ty m  c z y m f ą ,  i tego iię 

nikt  nie lęka ; iedno wład ztw z a ś ,  ieft b y d ź  

w ię c e y  niż fą,  i tego fie wf«y  i c y  b^ią. I 

dla tego Rz ec zypofpol ire ,  na zą chówamu  iię 

przy  wo lno ści  i dzierżeniach fwoich prze- 

ftaia,  iednowładztwa z a ś ,  uftawnie rofnać
w ’ w W

niiłuią. A ni  w te y  mierze maią dać uwagę 

P o la c y  , na pifma aż nadto mnogie , które za  

dziedzictwem Tronu wyc hodzą.  S ą  one b e z ­

imienne, i mogą bydź podeyrzane.  Z o f t a w m y  

więc  ty ch bezimiennych pi farzpw w  ich śle-

41 -t&g*

http://rcin.org.pl



42 cyy*

pocie. Niech lię c ie fzą , tworem ich zapalo- 

n e y  m y ś l i ,  albo podłego ich zwolennictwa.  

Jeżeli pifzą oni za fwoim przekonaniem,  ż a .  

l u y m y  ic h r ie ż e l i  za przenaięciem, gardźmy 

niemi. M y  zaś cień za iftote nie c h w y t a y -  

m y , i nie gubmy w o ln oś ć ,  mni imaiąc  ią od- 

z y  (kiwać.

P ow iem  w i ę c e y ,  ieTzcze w  P o l a k a c h , 

nie wygafla do f z c z ę t u ,  miłość wolności ,  i 

nienawiść dziedzictwa T r o n u , iefzcze część  

wie lka  ich ma wodne ob era nie K r ó l ó w ,  za 

«alec  i op o k ę,  na którey  hę wfpieraią w f z y -  

ftkie wolności  Narodowe. Nie będą mogli 

p a t r z y ć  oni okiem obojętnym,  na u fta no w '0- 

ne prawem dziedzictwo Tronu*, uczulą ftra- 

tę w o ln o ś c i ,  uęzuią kr zy wd ę  Rzeczypofpo* 

Jitey , i kto w i e ,  mogą p oyś ć  do oręż 3. A  ~ 

iako ci co dziedzictwo Tronu uTtanowią. nie 

będą z ape wn e bez wfparcia tak i tym,  co ią 

uftanowioną zechcą obalić,  na nim (chodzić 

nie będzie.  Rozd woi  hę więc  Naród poró ­

żniony , (laną prze ciw  lobie iedneyże Matki  

f y n o w i e ,  poniofą na p c b o w i i k o ,  umyfł  i 

pierfi zagniewane,  a krwó włafney  ch ciwi ,  

będą ią t o c z y ć  ręką ś w ię tok rad zką ,  rękąbra-
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ter iką ,  i zbroc zą  fię tą f z !achetną pofoką,  

która iedynie z a  wfpolną O y c z y z n ę ,  a nie 

p r ze c iw  O y c z y ź n i e  płynąć miała. T e n zy fk ,  

pragnionego w Po i fzcze  dziedzicowa T r o ­

n u ,  ta k o r z y ś ć  będzie z  odmiany r z ą d u ,  i 

praw N a r o d o w y c h ;  ze  krwią  w  Ufną oblani 

P o l a c y ,  całą Europę n ie z g o dą  fwoią,  a Kr ay  

f w o y  rozwalinami  napełniwfzy ,  wolność  al 

bo i e d n o w ł a d z tw o ,  oboie mało p e w n e ,  ale 

pewne uboitwo i n ę d z e ,  Potomkom fwoim 

po fobie ^oftawią.

Komu niefzczęśl iwe Jana K a z im i e rz a , 

r z ą d y ,  tayne b y d ź  m o g ą ?  C o ż  było  do ty- t 

lu kitfk Polilvi poc hop em ,  ie ie l i  nie zamyft 

iego , na‘dziedzićt\vo Trorju,  które dla X i ą  

żęc ia  iedpego krwi Burbonfkiey chciał  o 

tr z y m a ć ?  i lubo ow  Jerzy  Lub om irf ki ,  o w  

Bi utus Po lik i, Tarkwiniufza  pod o w czas Pol- 

ikiego,  w (trzymał  z a m y i ł y ,  i w f p a r t y  S z la ­

chtą K r ak ow fk ą  i Sandoimerlką , dwa r az y  

Króla  pobiwfzy ,  do oditąpienia p r ze c i w n y ch  

wolności  u ł o ż e ń ,  i z r z e cz e n ia  f ię ,  zamyflu  

względem naitępcy  i na (tęp (twa Tronu , pu­

bl ic zny m  (k ryptem danego,  przymufił ;  A to *  

l i / r a ż e n i  iuż n a w z a i e m  Kroi i P o l a c y ,  zo-
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bopolnie fobie niedowierzając,  i fiebie boiąc 

fię z o b op ol n ie , ściągnęli  na P o l f k ę ,  lik o\v, 

ciągiem idących ni e f z c z ę ś ć ,  które  P o l i k ę ,  

W g r u z y  i perzynę obrocijy.

Z a  c ó ż  w ie c  dobrowolnie ściągać nie- 

fz c z ęś c ie  na fiebie? poco fzukać , aby ż a ł o ­

w a ć ?  niedcśćże  iuż k l ę i k , uieło Polakom 

d a w n e y  ich f l a w y ,  i fzCzęśliwości  ? C z y l i ż  

ieTzcze i ten oftatek wolności  trzeba chcieć 

zagubić,  aby K r ay  zwaśnić,  Kray  p o bur zyć ,  i 

na gruzach Poifki i ley  popiołach,  poftrzedz 

iie dopiero i w z d y c h a ć ?  Jefzcze  nikt na P o ­

l a k ó w  iarzma nie w c i f k a ,  iefzcze  icji do 

dziedzicowa Tr o n u  nikt nie fiłuie; za c o ż  fa- 

m ym  fię do niego ubiegać, i d o m o w e y  w oy -  

n y  rzucić podnietę? Jeżeli  da w ny  obierania 

K r ó ló w  fpofob,  ma w  fobie w a d y ?  przedlię- 

w z ią ś ć  i n n y ;  ale dla tego że dawny ma w a ­

dy,  dziedzićbwa Tronu nie pragnąc. Jeżeli  p o ­

dany ty m  pifmem fpofob niezda fię? C z y ż  go 

poprawić,  c z y ż  go  odmienić n i e m o ż n a ?  M i­

łość O y  c z y z n y ,  miłość wolności ,kogoż  kie dy 

bez  fpof obow ie y  ratowania z o ft aw i la ?  G d y  

nakoniec,  ka żdy  fpofob nie miły,  każda myśl  

W t e y  mierze  będzie przeciwna,  puścić więc
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w o d z e  gor liwości ,  i Rząd na p o t y m , b e z  Kró­

la uftanowić.  Umknie fię zaraz troika  tru­

dności w ybo ru  i obran a K r ó la ,  razem z b o -  

iaźnią ,  aby on dziedzictwa Tr o n u  nie zdzia .  

ł a ł ,  z łą c z on a ;  Uftanie wzaiemna w a l k a  w ob  

ności z Tr o ne m ,k tó r ar od z i ła i ł ab oś ć P o la ko w ;  

w ró c ą  fię do (karbu milliony , i Po! łka potęgę 

fwoią pomnoży ; fpufzczą  z boiaźni faliedzi 

now ego obok ich i e d n o w ł a d z t w a ; a P ola cy  

w e z m ą  nadzieie tr w ał ey  ich fzczęśl iwości  , 

w  bezpieczney  od Tr onu  fwobodzie.  M iędzy  

dziedzictwem T r o n u ,  a rządem bez  Króla,  

w y b ó r  ł at w y .  Tu śrzodka n i e m a f z t u  nie­

ma (ie nad c z y m  zaftanowić.  Nie d o ś ć , miał 

refzcze Tr a ia n o w  , świat Pohlu,  aby  w  tey  

mierze w z d y c h a ł  za  Tronem.  » A  F r a n k i i n ,  

i Wai ington,  ow e dulże c n o t i i w e ,  dulże  

wie lkie ,  kt ó ry m  A m e r y k a  wolność  f w o i ą ,  

świat  c a ł y  c z e ś ć  i zad ziwien ie ,  a P o i a c y  

pr zykład fą winni, pokazali,  światu, że w  Rze- 

czachpofpol itych Naród w o l n y ,  z ł e y  lub 

dobrey f w e y  doli fam będąc twór cą  nie k o ­

niecznie potrzebuie  K r o l o w ,  aby był  fzczę- 

ś l iwym.
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